OD POLA DO STOŁU WCIĄŻ DALEKO 

Ruszyły konsultacje w sprawie powstania Inspekcji Bezpieczeństwa Żywności. Na razie rozmowy toczą się nad założeniami do ustawy, ale jej pełen projekt ma być gotowy w ciągu miesiąca. Nowe przepisy zaczną jednak obowiązywać dopiero za dwa lata.

To pierwsze takie spotkanie w sprawie dużej reformy nadzoru nad bezpieczeństwem żywności. Producenci żywności, przetwórcy i handlowcy dyskutowali o sposobnie połączenia w jeden organ kilku inspekcji nadzorujących produkcję artykułów rolno-spożywczych. O ostrożność przy reformie apeluje Krajowa Izba Lekarsko-Weterynaryjna, która apeluje do resortu rolnictwa o zbudowanie inspekcji bezpieczeństwa żywności na bazie istniejącej już służby weterynaryjnej. Powinno być przyłączenie PIORiN i IJHARS oraz części zadań Inspekcji Sanitarnej do Inspekcji Weterynaryjnej – powiedział Marek Wisła z Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej.  

Tymczasem jak zapowiada minister rolnictwa niedługo, bo do końca czerwca resort zaproponuje projekt ustawy, który trafi do konsultacji społecznych. Wiadomo tylko, że nowym przepisom przyświecać ma jedna zasada: kontrola jednej inspekcji od pola do stołu. Czyli całego procesu produkcji żywności. Nowe zasady mają wejść w życie w styczniu 2018 roku. Do końca tego roku uchwalimy dwie zasadnicze ustawy, potem jeszcze 70 rozporządzeń szczegółowych do tych ustaw i w ciągu następnego roku pełnomocnik będzie zajmował się wprowadzeniem tych ustaw w życie -  zapowiada minister rolnictwa Krzysztof Jurgiel. 

Według wstępnych założeń, nowy system kontroli żywności ma opierać się na dwóch podstawach. Pierwszej- naukowej, czyli nowopowstałej Narodowej Radzie Naukowej Bezpieczeństwa Żywności, którą ma powołać Premier. Drugą podstawą będą istniejące dziś inspekcje odpowiedzialne za kontrolę żywności. Od 2018 roku Inspekcja Bezpieczeństwa Żywności będzie podlegała bezpośrednio ministerstwu rolnictwa. Nie będzie w żaden sposób zależna od władz w terenie.
